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Z TOWARZYSTWA 

popiurania ·przemysłu i han~ln. 

N!l ostatniem posiedzeniu zarządn tu
tejszego towal"Zystwa popierania przemysIu 
i handln zadecydowano ' utworzenie lIekcyi 
technicznej, na wzór takiejże sekcyi, ist
niejącej już oddawna ]J1"Zy towarzystwie 
w~rszawskiem. Nowa sekcya ma na celn 
prenumerowanie wspólnemi środ.kami pism 
technicznych i utworzenie z biegiem czasu 
biblioteki technicznej, dalej, urządzanie po
gadanek techniczno - nankowych o najnow
szych odkryciach i wynalazkach , oraz dy
skusyj nad nasulVającemi się kwestyami 
chw.ili z dziedziny techniki przemysłowej. 
Potrzeba porozumiewania się miejscowych 
technik6w w sprawach ich s~cyalności 
dotyczących, była n nas już . oddawna od
czuwana, dlatego sądzimy, że wszyscy lu
dzie, pragnącYllostępn przemysłu kl'ajowtl
go, wiadomość o ntworzeniu się wzmisuko
w8nej .sekcyi powitają z prawdziwem za
dowoleniem. StosowlIie do życzenia <ini
cyatorów, zarząd towal"Zystwa pr7.6znaczył 
'I, składek, wnoszonych pl"Zez członk6w 
sekeyi, czyli rs. 5 od każdego członIta, na 
prenumeratę pism specyalnych. Inieyatol"ZY 
liczą. na zgromadzeuie 30 do 40 członków, 
będą wjęc mieli do roZ"porzlJdzenia okol o 
150 rubłi. Suma -to bardzo skromna, gdyż 
wydawnic~wa techniczne są najczęściej dro
gie. Należy się jednak spodziewać, że za-o 
możniejsi członkowie sekcyi nie omieszka
ją przyjść z pomocą swym mniej zasobnym 
kolegom przez ofiary dobrowolne poza 
składkami obowiązkowemi. Sekcya techni
czna w Warszawie, jak to wszystkim wia
domo ze spra.wozdali dziennikarskich, pra
cuje sumiennie i poważnie i rozwIja się 
bal'dzo pomyślnie. Wobec tego, na tutej
szych technikach leży prosty obowiązek 
stal·ania, się o podążanie za kolegami war
szawskimi co najmniej równym krokiem, 
bo inaczej mógłby nasz slawny "Manche
ster· ... w brzydkiem przedstawić się świe
tle. Na ternże' osiedzimin ostanowio/IO 

7) 
'Hrabia W"odziński. 

C A. R I rr A S. 
Przekład z francuskiego. 

(Dalszy ciąg-patrz Nt·. 219). 

Jakież cudowne spacery odbywali razem, 
jakie dlugie i roskoszne rozmowy prowa
dzilil Ani jeden skropuł, sni jedno podej
rzenie nie zatruwało ich Toskoszy, gdyż 
koło nich, ściśle związaui z ich życiem, 
zna.jdowali sili zawsze wspólni przyjaciele, 
baron i baronowa d 'Hanteconrt. 

Dziwne to było i jednocześnie niezwy
kłe małżeństwo. Sprzeczno~ć zupełna wie
ku i upodobań ląC1:yla, zamiast rozłączać, 
ich węzly. On miał łat przeszło sześćdzie
siąt, ona docho(lziła zaledwie do dwu
dziestu. 

Uczony przyrodnik zbierał rośliny, kla
syfikował i oddawał im się namiętnie, lecz 
umiał być zajmującym, mógł się nawet po
,Iobać umiejętuością okazywania się mło
d)\m pomimo wieku i pełną poczciwości 
delikatnością, której używał do uzyskania 
za ten wybieg przebaczenia. 

Ona natolniast nadmiar życia roztaczała 
w wybuchach śmiechu, w figlach dziecin
~ych, w czarujących wylewach wesołości, 
Jak gdyby chciala na każdym ki·oku i na 
każdej drodze zbierać róże pelnemi dłońmi. 
Ponętna przedziwną harmonią swych ru
chów, blondynka lub brunetka, stosowuie 
d~ gry światła i cieni, z oczami błękiLne
nu, to znów ciemnemi, stosownie do otny
mywanych wrażeń, któl'e rzucały róźowa· 
we światłocienIe na jej przejl'Zystą cerę, 
Pi"Zyciągała i przykuwała dó sieb~ niepo
Chwytną i delikatną siecią lIajsubtełniejszej, 
llajniebezl1ieczniejszej kokieteryi. Zrodzona 

również powołano życia sekcyę iaiialo- , pomOc~taKlcll dO~wiadczeń, Wiwiąz u Z-CYi -,:Interesu .... Hilllnnyc pi- cz ~ie
wą, która istniała już wprawdzie oddawna zażądaJJemi wiadomościami o wydajno ci zależnych od ubezpieczonego. Prpjeklo
na papierze, ale dotąd nie odbyła ani je- różnych gatunk6w, zamiel·zo"oo osiągnąć dawca p(Jwoluje się Da fakt, iż podobne 
dnego posiedzenia. W celu zachęcenia za- naj więcej prawidłową klasyfikacyę gatnn- lISekuracye przy stowarzyszenlach subje. 
n\edbujących się puedstawieieli świata ków pszenicy, potrzebnej do oszacowania kt6w w Moskwie i Petersburgu prosperują 
handlowego do pmcy 1»·0 pllUico bOM, po- handlowego przy wprowadzenin inspekcyi pomyślnie. Asekurowany pobierać ma pen· 
stanowił zarząd towarzystwa zapmszA.ć icb zbożowej. Klasyfibcya ta dokonana. bę- syę, jaką otrzymywał w ostatnim roku · zaj 
na zebrania przynajmniej raz na. miesiąc, clzie, zgodnie z przepisami i systemami, mowania swojej posady do czasu wysztjka
w nadziei, że samo zetknięcie się ludzi przyjp,temi na rynkach zagranicznycb, na nil' mu odpowiedniego miejsca przez 'VY
wtajemniczonych IV interesy i znających kt6rych pszenica l"Uska cieszy się znacznym dział rekomendacyi pracy. Zarząd wobec 
dobl"Ze potrzeby 'i braki handlu krajowego, popytem. projektu zachował się biernie, a to , ze 
naturalnym biegiem l"Zeczy pobUllzi ich - Na żądania kontl·oli pallstwowej było względu na szczupłe fnndusze, jakiemi sto
do podjęcia trudó ,v dla wspólnego (Iobl·a . wydane rozpOl·ządzenie, ażeby dl·ogi żala.z- warzyszenie rozporządza. Projektodawca 
Oby się te nadzieje ziściły, bo do zrobie- ne, przy przyjmowaniu do wysylki owo- jednak, niezrażony tern, postanowił wniosllk 
nia, zdaje się , jest wiele. c6w, pobiemły z g6ry całkowitą opłatę przedstawić na ogólnem zebraniu rocznem. 

Przcmjsl, hanoel i komunikaCje. 
Drogi wodne. 
- W ministerynm komunikacyj podczas 

nadchodzącej zimy opracowany będzie sr.e
reg środków, zmierzających do ulepszenia 
dróg wodnych na Kaukazie. 

Drogi żełazne. 
- "Kuryer codzienny" (lonosi, że per· 

sonel 'Urzędników i oficyalistów na dl'odze 
żelaznej n,dwiślouiskiej ma być wkrótce 
powiększony. 

- PodC1:as zwiedzania przez p. ministra 
-śkarbu Baku i jego źl"Ódeł naftowych, zjazd 
przemysłowców naftowych i komitet gieł· 
dowy podali p. ministl·owi pl·ośby o obni
żenie taryfy lila przewozu nafty d .. og~ że
lazną lIakankaską. 

Hamlel. 
- Departament 110datk6w stałych miui

steryum skarbu przedsięwziął zbadanie 
znajdujących · się w handłu gatunków psze
nicy I·uskiej. W tym celu, na żądanie de
partamentu, inspektorzy podatkowi dostar
czyli około tysiąca próbek pszenicy. Prób
ki te, rozklasyfikowane, wysłllne były na
stępnie do Kijowa, Charkowa i guberni 
wolYliskiej dla zbadania na polach do
świadczalnych; pewną część oddano do mły
nów, dla , przemiełenia na mąkę, która na
stępnie użytą będzie do wypieku chłeba, 
w celu wyjaśnienia, który gatunek pszeni
cy najlepiej nadaje się do pieczywa. Za 

za przewóz, gdyż, jak wykazala praktyka, Wystawy. 
w razie niewykupiellia towarów w tel·mi- - Przy wystawie fotograficznej w Wal·-
nie oznaczonym na frachcie, snma osią- sza wie p. T. zamierza urządzić wystawę 
gnięta ze sprzedaży towarn niezawsze po- pism z ws~stkich pięciu części 'gwiata. 
krywa. koszty przewozu, zwłaszcza po· - W pai.dzierniku, jak 'donosi "Gazeta 
śpiesznego. Rozporządzenie to, ~tosowane radomska," odbędzie się narada w grollie 
już na drogach żelaznych południowo.za· rolników i przemysłowców, Ol·az utworay 
chodnich, ma być wkrótce zastosowane i się komitet, który na rljce naczelnika gu-
na kolejach w Królestwie. berui wniesie podanie o pozwolenie na 

·Kredyt. ul·ządzenie w rok n 18'92 wystawy rolniczo-
- Powstał projekt, aby lombard mleJ- przemysłowej w Radomiu. 

ski otwol"Zył IV Warszawie kilka filij, któ- - .Ruskija wiedomosti" donoszą, te 
re udzielalyby naj uboższej Indności poży- zarządowi twerskiego oddziału moskiew
czek na zastaw przedmiotów malej warto- skiego cesarskiego towarzystwa rolnicze
ści. Ponieważ miasto nie posiad II dos ta- go dozwolono nrządzić w 'I werze, podczas 
tecznego fnnduszu, kt6ry musiałby być zebraoia gubemialnego ziemstwa w gru
uruchomiony w takich filiach, przeto, jak dniu, wystawę uprawy lnu, w celu zbliże
donosi "Kuryel· warszawski", jest zamiar nia nabywców lnu z jego wytw6rc&l'ai. 
wyjednania kl·edylu pailstwowego na 5°/ •. Główne m\ejsea. na. wystawie zajm,\ l'r(,\>\L\ 
Wedlug pl·zypuszczalnych o~Jicze"l, filie lnu, oprawianego IV guberni. Oprocz 1!1'l 
lombardu miejskiego, pobierając od lIizkicb z guberni twel·skiej, od wytwórców z m
pożyczek 2"1. na miesiąc (Iombar·dy pry- nych miejscowości pl"Zyjmowane II~d. na 
watne biorą do 700;. rocznie), nie~ylko po- wystawę: siemię lniane, maszyny I prz,
kryłyby wszystkie koszty administl·acyi, rządy, słmŁące do młócenia i oczyszczan!a 
asekuracyi, lecz po zapłaceniu nawet 5". siemienia, oraz do międlenia i ;Jl·zę<lzellla 
skarbowi pallstwa od wypożyczonej sumy, włókien. 
przyniosłyby jeszcze dla miasta pewien 
stały dochód roczny. 

Stowarzyzsenia. 
- ~arządowi stowarzyszenia wzajemnej 

pomocy subjektów ha.ndlowych i przemy
slowych m. Warszawy przedstawiono pro· 
jekt utworzenia przy stowal"Zyszeoiu wy
działu asekuracyi pensyi na wypadek ntra
ty posaiły skutkiem bankructwa, Iikwida-

Z MIASTA i OK'OLICY. 
(-) Stan sanitarny naszegll miasta. w 

ostatnim czasie pozostawia ba.rUzo WIele 
do życzenia. Przedewszystkiem wśród dzie
ci grasują choroby wysypkowe, a mialLowi
cie ospa i odra. Zwracamy uw ę naJpo-

I 
w ubóstwie, wydawała miliony swego 11~-hlargrabia odpowiedział jej wówczas I cz~fi1ego zesztywnieją na gałęZI, 'g zle 
ża z takiem _ wzruszająctlm i pełnem wdzię- t z silną wiarą: chwilowo spoczął. . 
czności uniesieniem, że naj podejrzliwszy I - Nieszczljihlie, którego się obawiamy, I Carmen. pozostała o~tą~ sa"!, ~~ ,śwle-
nmysł I)ie mógł posądzić jej o intel·es. zamienia się często w szczęście. ci~. S,dzlła, iż nie znajdZIe op.'eki I PI·Zy-

Carmena w stosunku tym znalazła wy. Nie umiał wyrażać się ładnie. Pewnego wlą~alll~, na których~y m?gła S.lę wesprzeć. 
tłómaczenie i ośmielenie dla swoich ucznć. wieczoru, gdy wracali z bukietami zerll'a- ?Iylt!a s~ę· !Jargrabla cicho. I bez osten: 
Tysiące drobnych atencyj, które jej IV cha- nych kwiatów w rękach, uderzył ich I·nch tacyJ zajął SI!! przedew~zystklem spr~waml 
rak terze kuzynki margrabiego okazy wala panujący w hotelu, szepty IV korytarzu i P?gl·zebow~ml: Następrue szybko I lo.zum
baronowa Odetta, zwyciężyły w kOlicu chło- Iitośne spojrzenia, skierowane na młodą me załatwił I~ter~y .spadko~e.. Majątek 
dną obojętność, którą się otoczyła śpiewa· dziewczynę . U drzwi stało kilku czarno Carmeny, d.udaJąc pI~~lądze ,!lg!ane.w ~a-
czka niby pancerzem przeciwko pokusom i ubranych mężczyzn. den, ~yn.osll d,;a. mll!ony d.zlewu}ćkloć sle-
fałszom światowym J d . I br· ł . d d· , . ki demdzlesląt sze.ć tysięcy fi anków. 

. .. e. ~n z .u~c I Z IZy SIę o IVJ I rze, zczególnym zbiegiem okoliczności, śmiel.ć 
Teraz oddaw~ła Się uroko,!1 ~owarzy- klaDla)ąc .Slę·... . <... matki przypadła jednocześnie z doj 'ciem (lo 

st~a, słodko koły.saua •. UCZ~CI~~l sw~go . - PaDl, WIelkie rueszczęscle Ją spot- pełnoletności c6rki. Niebyło więc żadnych 
selca, podo~na w D1epo~oJ~, Jaki Ją nUl to· kalo... klopot6w z opieką. Czy onll. sama zdawała 
w~ł, do. śpiących w~d Jezl~~·a, któr~ kq'J~ • Spojrzała na niego, zbla(lta śmiertelnie i sobie sprawę z tego bezinteresownego od. 
plzepaścle .pod spo~oJną po" lel"Zchlllą. NIe bez słowa jednego )ll"Zebiegła schody i sta- dania człowieka, który nie przestawał czu
JednokrotDl~ ."'s~a~ze! )lodcz~ spaceru, gdy nęła w (lokoju matki. wać nad nią w, tych smutnych gO~linach? 
z. wyS?~OŚCI Jak!eJ. plę~ua wieś roztacza~ '1'u padla na łóżko, gdzie spoczywała 1'iiezawoduie. Ow punkt oparcia, owe ra
SIę ~ Jej uóg, ~sr~llech.lllę.ta, ,~esQł~, z go· śpiewaczka uierucltoma, sztywna, piękna mloua wybawcze, których szukała. w smu
rami p~kry~eml ~leleDl!ł I dohnaml, po k~ó: w nlajestatycznej gro7;ie śmierci. ZI·OZU- tku i zwątpieniu, znałazła. '1'0 tei, gdy 
rych w~y Się .stlUmy.kl, gdy do uszu, Jej miała. Matka: jej nie żyła. W kolo niej po· margrabia zapytał jej pewnego dnia wzru
~chodz~l~ Pizy tłumIone odll"losy gwal.u koj6wki opowiadały przytłnmionym przez szonym, tkijwym głosem: 
wlelkomleJskle~o, skrupuły } ndręczema trwogę jeszcze głosem o tym okropnym, _ Carmen o, czy chcesz zostać moją i:o
opa~owywałY.Ją na.nowo .. Mysla.la o matce! nagłym (karnacie. Pani przyszła w bardzo ną? Czy pozwolisz, abym resztki sil i tycia 
całej Oddanej. swej n~DIIęt~ośCJ, ~alUotneJ wesolem usposobieniu kolo szóstej do do- po~więcit twojemu szczęściu? 
WŚI·Ó~ tego p!ekła chclwoś~1 ludzkich. Te mu, aby się ubra~. Właśnie bardzo dużo Z ufnością złożyła los swój w jego t;ęce. 
~~6t~le g?dzm~, yel~le Ulok~, wyda\~ały wygrała. Licząc pieniądze, śmiała się i żal'- Wierzyła w ich troskliw'ł opiekę. ~Inb 
Jej Sl~ .kwlat~ml, kt~1 yc~ W(III n~tychmlast to wała. Nagle ... zachwiała się. Było tylko odbył się w Badeu cicho i bez rozglosu. 
~latUl,aJąca Sl~, czyn~la.Jeszcze Większą .go- tyle czasu, aby ją podtrzymać. Wydała Następnie mloda para ndała się do P&\"y
IYcz zalu .P? Ich utJacle. Mgła zasł~DI.ala załedwie słaby okrzyk i to było wszystko. ża. Wzruszająca historya Carmeuy, uaci
w6wczas lej czyste czoł.o, lecz.n~d Olą. \~z- Nie cierpiała przynajmniej. we życie, jakie prowadzIla, związane z na-
~czała Się zawsze czuJna opieka malgla- Carmen klęcząc, płakała cichemi, gorące- zwiskiem Croixvaillaut, wuy tkle drawijej 
biego... .. mi łzamI. Na stole leżaly porozrzucane otworzyły. 

- Jak~z .smutek paulę nurtuJe?- spytał sztuki zlota i banknoty. Matka jej umarla Następnie została matką i obecnie :&naj-
raz powazDle, napoly ze skargą· więc tak, jak pragnęła, w tryumfie i szczę- dowała się na wybrzeżach bretońskich. Te-
Usiłowała uśmiecłmąć się, przypomnieć iŚciu. PQchowano j/ł z wielką para(lą na rllz oto, cała przeszłość stanęła lej przed 

rzeczywistość, poczem odpowiadała, patrząc cmentarzu katolickim IV Baden. Czy miala oczami. Siedziała tu, na tej ławce ze spoj
mu prosto w oczy, jakby chcąc czerpać w ta koczująca c61·a muz jaką ojczyznę, jaki rzel1iem wdal ntkwionem, jak gd1by szu
nich otncbę: zakątek ziemi, w którym spocząć l rugnęła kając tam odpowiedzi nil tysiąc1l zapytań, 

_ Obawiam się tyela; obfl.wiam się nie· snem wiecznym? Nie. Nie wiedziano nic o jakie kt-ążyły w głębi jej serca. Bylyż praw
szczęś9ia zawie zonego Ulul naszemi glo- jej rodzinie, lilii ojczyźnie, jak o ojczyźnie dą słowa, które wyrzekł niegdyoi margr&
wami. ' ptaka, 8piewającego aż (10 chwili, IV kt6rej bia, ze nieszczę!icle u.mienia się clllsto .. 
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w~ót pspy, która w ciągu czterech lat 0- dzając dzielnice stĄromiejskie, komisya zna-I oceniane dołożą tem większych starll-ti poprzeciągaq przez ludy wyżej w~_ 
statnich była tu I'zad\'!o~cią, a jlJŻ w ciągu lazła kilkadzi~8iąt o ób dotkniętych choro- o tlobro 'swych zacnych pracodawców. • ne rzeczy i zemknął> z niemi bezkamie 
zeszlęgo lllieiiią!:a ~W: 3.0 ŚIlUel·tel- bam i za)"aźlhve~i: Chorym .t~ ndzielono (-) W ;abryc!f kroc~m~łu llSzeDneg?, Wyłamawszy .ókua. 7:tod~ie.le d?stali· . ie 
nych zejśćl Wobec tego przypominamy o pomocy lekarskieJ, a w CZęSCI oddauo ich założonej niedawno IV GllltUlku pod ŁodZią w nocy przed kilku: dDlaJIU do \Dle zkaui~ 
potrzebie szczepienia ospy ochl'onnej, cze- na kuracYę do szpitala. Ponieważ w osta· przez p. Antoniego TlIborskiego, ma być Imajstt'a tkackiego na Bałutach , p. J i 
mu ani jesienna, ani zimowa pora ni stoi tDich czasach wzmogła się o pa, komi ye. wkrótce rozpoczęty wyrób krochmatu rl'- $kradli towaru na umę przeszlo lOO rubli. 

KRO N I K A. 
na pl";.:eszkQdzie i raa; jesz,cze zaznaezamy postanowiła wyjedn ć u właściwej władzy żowego, sprowadzanego doty ~czas ): za
kqnieczność :j:ałożenia w Łodzi inńytutu pozwolenie na o~wareie w Łodzi z fuudu- granicy. I 
szczepieuia ospy, ut.rzymywanego kosztem BZÓW miejskich, czasowego szpitala na (-l Z sądu. Wczoraj sędzia pokoju -l \ 
miasta. Z pomiędzy illnyc~ clJor6b zarażli- dwadzieścia łóżek dła chorych dotkniętych rewiru skazał na 15 1"8. kal'y wł8.1lciciela .. 
wych, tlyfteryt, który nigdy tutaj me wy- ospą. Miejsce na szpital ów wybrano przy szynku pq';y ulicy Wólczańsklej, (I. Gusta. .-.W !'~ku 1888 w ffilDtste!yum 8111·a. 
gasa zupełnie, w obecMj porze jest zja- ulicy Targowej w domu p. Sieragowskiego. wa Welk, za zabieie wieprza w s . ence ":led~1 W.o~CI. w~pracowan.o prOjekt ustawy, 
wiskiem zwykłem. Prawie tożsamo można Pan prezydent miasta, zlożywszy J. E. gu- swego pod wórZ&. Y{ dniu 2 b. Dl. tenże oKre~ l~j'!.ceJ WIek,. do Jakl~go. .mo~ą być 
\,owiedzieć o tyfusie, który w ciągu os - bernatorowi piotrkow kiemu raport o \10' sędzia pokoju ~kazał teKoż p. W, na 26 na sł~zble ~trzędnlcy sądo~J .1 Jlltll. Na. 
tniego dziesięciołecia zjawiał się trłko spo- trzebie takiego szpitala, prosił o zatwier- rubli za sprzedaż trunków w czasie nabo· stępme prOjekt ten był wmeslony do roz. 
radycznie, z nastauiem za ' pory jesiennej dzenie projektu. żel\stwa. patl'zenia i zatwierdzenia rady patistwa, 
przytrafia się coraz częściej . Na uwagę (-:-) ~ ~yższ~j szkołe .. rzemi8śl~i~zej (_) Niezwykly wypadek. W ufedzielę która, uznawszy 'raźne znaczenie kwestyi 
7.& ługnje takze ostre zapalenie żolądka i t.DteJszeJ ~I\szczeplono wczolaj ospę uczniom po południu IV domu po(l 1\2 1\30 przy uli- przyszła do wniosku, ie kwestya ta ni~ 
ki~zek, które w ostatnich dniac~ zjawia klasy l-eJ. . ' I cy Nawrót, wypadła z okna trzeciego pię' może był> rozstrzygniętą, dopóki ministe· 
sit, gromadnie, IV llewnych dzielnicach. (-) O~, star~zego zglo~a~eJUa szewcó,~ tra na ulicę dziewczynki\ wyrobnicy Wen. I'yum sprawiedliwo~ei nie wYIII'aeuje usta· 
Dyarya i womity, IV połączeniu z gorączką ~trhJmalismy hst nas.tęp0.Jąc~. :Sza~own) ke, łicząua 116łtora roku życia . Na szczę- wy o emeryturach dla os6b, które doszły 
i znacznym upadkiem sil, stanowią główne le,daktorzel W .DzI?nlllku . XI ~]~ po: ~ie obok domn I!rzeo~odził właśnie straż do naj)lóźuiejszego wieku, w jakim llI'zęd
objawy tej chol'oby, która na szczęście mIeszczony był at:tyk~ł o .Ulesnmlellt~oścl· nik policyjny, któI'y zdołał pochWyciĆ dzie- nik może być na służbie. Z~odlue z ą 
kOIlCZy się zWJkle w ciągu jednej doby. szew.cR G. Ot6z. obJaśnIam, ze WipOml!lany cko przy samej ziemi. decyzyą., piszą .Pt>tel'b. wiedomosti," mi· 
Zllaje się, że fatalna woda studzieu 1ód1.- C. Ule Jest majstrem cechowym, gdyz po- ' . . . nisteryum sprawle(lIiwości pOl'ozumiewl\się 
kich jest główną jej jlrzyczyną. dobnego rodzaju nadużyć starsi zgroml\- . (-ł Targi . WCZOlaj, z ~owodu ~Wtąt u w tej kw.estyi z JIIwi terywn skar.bu i 

(-) Wybory. Onegdaj -w sali konftrma- dzenla nie dozwalają. Zle zatem rodzice Izraehtów, na tar.&'acłt tute~szyclt 1"tY był opracowywaną jest ustawa o powiększenia 
cyjuej porafii 'św. Trójcy, pod przewouni- robią, odtlając swe dzieci do ludzi uiefa- zaclnego dowo~.u zboza. emerytury dla osób, które tloszły już do 
cL",em superiuteńdenta dyecezyi płockiej, cl\Owych i pozostających bez żadnej kon- ~-:-) Sil!"0boJstwo: W.sobot'). rano, o go- najp{Y2uiejszego wiekn, w jakim m'zęduik 
"·ra teologii vou Boernera, odbyły się wy- troli. tlZl1lle 8-eJ, pozbaWił SIę zyCla przez po- Il\CY,te być na słu.źbi,e. ProjeKt tjln. ma być 
bÓl'y członków kołegium kościelnego na (-) Ze Zgierza. Kilk,a bolesnych zawo· wieszenie ~'obotnik fabryczny? Dani~l Biit- wniestony do rozpatt-zema mdy p1\iistwa 
nastęllne trzechlecie. Po ],;l'ótltiej naradzie, dów ostudziło znacznie zapał tutejszych ~ter, w WIeku lat 57) W _ 11Ileszkallt.u s,,\o- jeszcze w roku bieżącym. 
\\' której uczestuiczyły 53 osoby, większo- wychodźców tlo Brazylii. Nareszcie r(lbo- jem w domu pod ;>;~ 79:> przy uliCY w. - Korespbnclen~ petersbnrski gazety 
'ci~ głosów wybrano 9 obywateli tutej- tnicy nasi przychodzą do przekonania' I że Benedykt,a . ' . Warszawskij duiewnik" donosi co Mstę
.~zych, a mianowir.ie: pp. Ludwika Meyera, obietnice agentów byly tylko gruszkami na (-) Burzliwy gość. Wczoraj, do ~;>;ynku IlujP.: .;~ dostarczonych sobie danych lUi. 
Reinholtla Finstra, Jt'el'dyDtlJllla Rathe, wierzbie; ci zaś, któryc~ nadzieja zboga- R. przy ulicy Widzewskiej, wszedł ja.kiś nistel'yum oŚIl'iaby przyszło do IlI"zekoua
Hel'mana Gehliga, Juliusza Kupitzera, Lud- cenili. się 1.3 morzem ciągle jeszcze mami ,' pOllcbmielony jegomość na kilka minut llia, iż większość chederów w' Królestwie 
dwika traucha, Karola Klukowa, Mateu- postanowili nie ruszał> się wpierw, aż 0- przed zamknięciem szynku. Gdy gospodarz Polskiem i na połutluin Rosyi najzupeloiej 
sia Weingolda i Dawida G01tz8. Dziś ta· trzymają od znajomych łisty zapewniające, nie chciał mu dać (liwa i prosił go, aby nie odpowiada wymaganiom bygieuicznym 
kiesame wybory odbędą się w kościele że nie spotka ich zawód. - SpOl·t kołowy opuści! zakład, jegomość ów wymierzył mu pod względem wymiarów i utrzymani,\ lo· 
ewangelickim .p&l·afii w. Jana. zyskuje u nas c;oraz więcej amatorów, tu- policzek, a następnie schwyciwszy kufeł, k;ał{,w szkolnych, wymaganiom, obowiązu· 

(-) 1: resursy. Naznaczonę na. ubiegłą teJ ze towarzystwo cyklistów liczy obecnie lozucił nim w oszkloną szafkę z butelkami. jącym wszystkie wog6łe zakłady naukowe. 
sobotę ogólne zebranie czlontow J'esursy blizko 80 czlonków. Na przyszly rok .sprę- Brzęk szkiel potluczonnh. sprowa!lzit zna- Wobec tego ministeryum oświecenia po· 
tutpj~zPj, nie przyszło do SKutku z powodu żyści" z~ierscy 11ll\ją zamiar uI'ządzić wy- jomych szynkal'za, z pomocl! których do- spolu z JlIiaisteryu01 spra.w wewnętrznych 
niez~romadzenia się dostatecznej liczby ścigi i w tym celu oglądają się za stoso· piero awanturniczego jegomościa wyl'zuco- pOI'uszylo o~ecnie sprawę przedsięwzięci:\ 
członkuw. Wskntek tego, rozstrzygnięcie wnym placem na urządzenie toru. no za drzwi. (I środków specyaluych cełem 'rozciągni ęcia 
kwestyi lokalu i wybory członków zarzą' (-) Odczyt. Znany po(h'óżnik afrykati · (-) Krwawa bójka. W niedzielę, o go- odpowiedniego nadzoru nad chedel'ami" 
ilu odłożono do dnia 11 października., w ski, p. Leopold Janikowski ma przybyć dzinie 4-ej po poludniu, przed jednym z - W ostatnich cllasacb, w kilku! wię
którym to terminie, bez względu na ze· wkrótce do naszego miasta i wygłosić od- szyuków na ulicy Długiej, FI'anc,iszek SiI- kszyclt miastac~ w gubernilIch, gdzie iy. 
braną liczbę cztonków, odbędą się obrady. czy t na cel dpbroczynny. czak, zamieszkały przy tejże ulicy i Ln- dom , wolno jest zamieszkiwać • .zauwaiono, 

(-) Licytacya. Pan prezydent m. Łodzi (-) Piękny czyn. Dowiadujemy sil;, iż dwik Bartecki z powiatu tureckiegOJ pięć iż wbJ·ew .zakazowi·, wiele kantorów i biur 
po(laje do powszecbnej wilLdomoścI miesz- prezes tutejęzego towarzystwa popierania razy już karany więzieniem i przed kilku haudlowych, utrzymywanych przez ~y(lów, 
kallców miasta, że w dniu 2 (lll) paździer- przemysłu i handłu, p. Juliusz Kunitzer, dniami dopiero wypuszczony na wolność, posługuje się znaczuą liczbą żydów - cudzo
nika l". b., o godzinie 12 w poludnie, w u- z okazyi przekształcenia znajdującej się wszczęli pomiędzy sobą kłótnię, a następ- ziemców, którym nietylkb zajmowanie sta· 
rz~dzie gnbernialnym piotrkowskim odbę- pod głównym jego kientukiem fabryki pod uie bójkę, w której użyli noży. Bal'tecki nowisk subjektów handłowyc~, lecz nawet 
llzie ię publiczna licytacya (In minns) za firmą .Heinzel et Kunitzel·· na towarzy· otrzymał cztery rany, ilczak t.·zy, a stra- pobyt po upływie pewnych termin6w jest 
jlo,:re(lnictwem deklaracyj zapieczętowanych stwo akcyjne, poduiósł, za zgodną innyc~ I żnikowi, który nadbiegł i chciał ich roz- wzbronionym. Gdy zejdzie komisya rewio 
lIa dost~wę paliwa dla więzienia piotrkow- współwłaścicieli, płace wszystkim swoim dzielić, przerznięto ~'ęlraw tlo sa,nego ciala. dojąca patenty handlowe i chce sprawdzić 
~kiego na czas bd I (13) stycznia 1891 r. urzędnikom, oficyalistom i przez czas dłuż- ,Obu aresztowan,o. liczbę pI'acnjących welllug wykupionych 
do takiego'i; unia 1892 r. Licytacya t·oz- BZy pracującym IV fabryce robotnikom (-) Kradzieże. W piątek wieczorem z ~wiadectw, pracownicy-żydzi cudzoziemcy 
lIocznie sIę od ceny 6 r8. za pół sążnia o 100;., a zarazem uwolnił wszystkich bez I olieszkallia p. H., w domu Starka, przy znikają, uciek'\iąc boczllemi drzwiami, lub, 
kubicznego drzewa i 14 kop. za pud wę- wyjątk)l pracowników od wnoszenia nadal ulicy Cegieluiauejj, jacyś zlodzieje przez jak to Lakże skonstatowano, skrywają się 
gla kamiennego. Wadyum wymagane jest opłat na rzecz kasy chorych, kt6rą w pl'zy- okratowaue okuo skradli za pomocą ~a · poll stoly i do szaf, tak, iż nigdy niepodo· 
IV sumie J0.o rubli. . 18z!ości utrzymywać będą właściciele fahry- czyka dwie poduszki z łóżka, oraz uiakti)· bna lI .. z~dowo stwierdził> faktn współpr&· 

(-) Komlsya sanitarna ł6dzka zarządza I ki wyłącznie własnemi środkami. Hojna re bliżej I~żące przedmioty ili·obna. Pomi- eOlfnictwa żydów-cudzoziemców i istotnej 
ciąg!e ~'ewizye mieszkań ubogiej ludności ta ofiara jest równie szlachetna, jak I'OZU- mo, że światło bylo w mieszkauiu, a w liczby Qsób pnicującycb, (Ua których są 
tuteJs.zeJ, w ce,lu ~rze~sięwzięcia środk~w I.nn~, gdyż z pewności~ pra.co~nicy, widzą~, drugim P?~oju siedzieli . przy. herbacie P)J. wykupione odpowiednie świadectwa. \V tym 
przecIw szerzelllu SIę róznycb cllOrób. ZWle- ze Ich t!"Udy są sumIeunIe I przychylme H., złodzll\Jom udało SIę U1epostj.'z~eUle celu, z inicyatywy izby skal'bowej odeskiej, 

szczęście. ~ Nie cłlclała , czy t~ nie mogła --Dokąd jeździliście?-spytała.-CO 1.1"0- '~' ~ - , - Afe jli zallomnleć nie 1'iiOgę:-"'l'i'zftoa 
sobie olIpowiedzieć. 'mchnęła i 'stała, biliście z baronem? Henryk Rabusson. abyś to zrozumiał, drogi przyjacielu, że 
jakby z dlugiego snu zbudzona. StOlice - Baron-odparła Odetta-skrewit nam, przeszkoda Jeży WIl mnie samej. Zaczy· 
zwolna zachodziło , kl'yjąC lę za lasy Ker- a właściwie my zo tawiliśmy go w zachwy- nam Wierzyć, źe zapomnieuie może być nil· 
valho. Ozywcze powietrze dochodzilo z wy- cie !lad jakąś odmianą I'ośliny, uadzwy- ŁOWY W RUBECOURT stęps~wem twej miłości i odwagi. 'l'we fi· 
brzeia rzeki, po której snwały się cOl'az czaj nie rzadkiej, o ile się zdaje. lozoficzne poglądy mogą ci pomódz do do· 
ezf}\lciej i szybciej różowe żl\gJa statków Margrabia pochylił się nau tlzieckiem, prz.kl .. l pełuieuia tego aktu woli, chociaż wiara 
l'ybackiclJ. W alei piastunka kołysała w całujl}.c jego rączki i spytał żelly: Ilelen)' Prs" teJeekleJ. -r.bl·~allska JIl.IJie by~ jllS&CZ6 epszym 
daJszym ciągu do snn dzIecko 1l1eglllą bre- - A co moja droga paui przez ten czas bodźcem do tego. Ale przypomnij sobie, 
toliską· robiła? ~ (D(!lszy .. iąg _ patrz N, .. 219). że pierwsze zwierzenie, jakie zrobić ci IDU' 

- Wracajmy do domu-przerwała ciszę - Marzyłam-odparła młoda kobieta. siałam, natchnęło cię nadzieją. . . a nawet 
młoda kobieta.-Zaczyna robić się chłodno. - Czy można wiedzieć o czem? - Pan Hart tak zawsze panię 811mą więcej niż nadzieją, bo obrażającem usiło· 

Poc~ylila się nad korbnkową poduszką, - O szczęściu. zostawia? - wyrzekł, wchodząc, Franci, wa,niem, aż nadto, niestel.y,uspt·awieilliwio-
na której spoczywała wśród pomponów i - Czyliż go, droga moja, nie posiadamy? szek. n lli!!... WI'eszcie, przypuszczając, że wieł· 
kokard twal'zyczka małej Cm'y, z nawpół Carmen, nie odpowiedziawszy, spojrzała - A tak - odrzekta Marya- Magtlałe- kie przywiązanie, w połączeniu z wielką fi· 
pl"zymknlęterni oczętami i rozchylon/ł buzią, wdal na widnokrąg, który przysłaniał się na, kładąc książkę. - '1;0 stary zwyczaj. lozofią mędrc9., mogą złagodzić bolesne 
z kt6rej unosit się oddec~, jak tclmienie teraz ci~lDnemi wielkiemi chmurami, zwia- Skazani z ojcem oddawna na częste sant - wspomnienia pilna, niepotlobna niepomy,;leć, 
kwiata slodki i lekki. U~mieclt uiewypo- stonami przyszlej burzy. nasam, używamy ich )V homeopatycznych że kobieta zapominająca o swym niecnym 
wiedzianej tkliw08ci \'ozja§nil twarz młodej - Idę do domu - odparła wreszcie ze dozach. postępku, zasługujij na pogardę. Dle.tego 
matki. Wszakże miała swoją córkę, swoją smutnym uśmiechem. - Idę dla Caritas. - Ale - mówił dalej z pewuą szorst- zmuszoną jestem żyć samotuia. Za kilka 
ubóstwianą Carę. Była "ięc szczęśliwą. Chłodny wiatr się zrywa. Wy, co nie boi- kością Franciszek - cóż sądzą domowni- dni lub tygodni, skouczymy tę komedYę 

Na skraju alei, wprost zl\mku odnowio- cie się burzy, zostaticie. cy, widząc mnie tak często, prawie codzień zaręczyn... za którą wdzięczną panu być 
nego, groom prowadził dwa konie, trzyma- przesiadUjącego z panią samą? nie przestanę, bo mi pozwolił uciec z zalll' 
jąć je za uzdy, do stajni, a na pierwszym III, - Sądzą zapewne, że wkrótce wyjdę ku de ~ubecourt, nie obudziwszy 1I0lłej-
stopniu tarasu stała młoda kobieta z tre- za mąż... MItsieli coś o tem słyszeć... rzeń, ani niepokojn IV Helenie. 
ilem amazonki ua ramię zarzuconym, z roz· Piękny poranek wrześniowy roztaczał się A zresztą ojciec rzadko wychodzi z domu. - A potem? 
puszczónemi złocistemi włosami, wychodzą- ponad wybrzeżem. Słonce przygrzewało Pracuje tam na górze i przypuszczać mo- - Potem, zuiknę bez wieści. 
cemi z pod kapelusza pilśniowego zdobne- jeszcze ciepłemi promien iami, lec;z stada żoa, że jest tu między u;\mi. Może chcesz - Czy wykonasz pani śluby zakonne? 
go w białe pióro i podawała zerwany kwiat . przelotnycb IItaków, coraz rzadziej ukazu-I ]Tan go zobaczyć? - Nie jestem dość pobożną, niestety I 
mokłemu, wykwiutnemu rycerzowi, stoją.· jące się na hOI'yzoncie, ż6łkniejące Ii§cie na - Nie. Wiesz raui przecież, że to osa- ~ Czy sobie życie odbierzesz? 

cemu przed nią. Carmen stanęła zamyślo- drze,,,ach i to coś, bardziej orzeźwiająoego motnienie zachwyca mnie niezmiernie. . - Nie. ClJOł> mało go już czuję w sobie. 
na, przypatrnjąc się obojgu; baronowej w powietrzu, roztaczało w uaturze melan- - A więc ... chodzi panu tylko o moją Z cudJlwnym, tylko sobie właściwym to-
Odecie i swemu męzowi. Spost'l'zegli ją te- cholijno-mgławą poezyę jesieni. opinię? Mówiąc to, mimowolnie wzruszyła nem rezygnacyi, dodała: 

na jej spotkanie. Odetta, ~a drodze w Auray, całej białej, otoczo- ramionami z rozrzewniającym uśmiechem. - 8uuęsię poprostu gdzie w okolicę N:lll-
chwili nieco zmięszaua, zaru- r.ej szerokieoli polami, kt-oczą grupami wie- - Kie trzeba być większym rojalistą ey, osiądę w oliejsco dobrze sobie znanem, IV 

1; oczami blyszcz!}cemi, śn,iacy. Męiczyzni w kurtkach i w szero- od kt-ółowej, szczególniej, gdy zdetronizo domu.scbronienia, cz.y przytułku dla ubogich 
mann'aome z SW!} niewinną min- kicll pilśniowych kapeluszac~, kobiety w wana kt-ólowa nie wzdycha do rządów. dzieci, gdzie mnie PI'zyjmą z pewnością. Bę' 

1."IIOYOlIllUJ. czal'uych, długich zawojach i bialyc~ czep- - Co znaczy, że paui nigdy za mąż nie dę wychowywała dzieci, kształciła kobiety, .. 
kach, zebranyc~ nad czołem. Zdaleka echo wyjdziesz. Slnchaj więo... Bo myśląc dużo w życiu, przygotowl\łam 

"""·""'''OIlI. zaś, calując r~kę tony, zwró
się do niej: 

- Dlaczegóż bo pojechać nie było wraz 
nami? 
Carmena uśmieclmęła się i wskazała I"ę· 
córkę· 

- Oto moje uspI'awiedliwiellie. 
Nast~llnie wesel zym tonem, jak gtlyby 

cholt'lła, aby odgadnięte. jakąś t.ajemną 
tt'óskę: 

niesie z jednego brzegu na tlrugi miarowy, Zaczął jej opowiadać wczorajsze ód wi~- się do zadaoia. 
powolny odgłos żałobnych dzwonów. Od dzioy, dodając: - Bardzo (lo brze-odrzekł ponuro Fr~n' 
strony wybrzeża słychać tętent kopyt koń- - Widzisz pani, że twoja opinia pOll'ze- cis7.ek. - Ale ja? Cóż się ze mną staltl61 
skich wraz z turkotem kół powozowych. buje obrouy. Oprócz tego nędznika, który kropuly twoje, pani, są chwałebne, lecz W! 
Wkrótce ukazał się teŻ powozik. Ałe wie- cię zdradził, a którego nie zobaczysz wię- kobiety, bywacie nie w pOl'ę cnotliwemi, 
śniacy nie myśleli ustąpić z drogi. Niektó- cej, bo jeżeli zgodzisz się zostać moją żo- Dl,\ zadowolenia pokutniczycb Oll'zonele, 
17;y tylko odwrócili głowy i zakomuniko- ną, wyjedziemy do Paryża, nikt więcej nie gotową pani jesteś zbuI'zyć szczęście ludz· 
wali sobie: .to panna de Croixvailleut, je- wie... kie... szc7..ęście człowieka, który koc~a 
lłzie [l:\ nabożeilstwo." - Nikt, oprócz mnie pana - prze- cię sel'decznie j chętnie pojąlby cię za ZO° 

rwała młoda panna. nę taką, jaką jesteś... Ależ popehliru 1. )lS* 

- Ja zapomniałem już o wszystkiem. ni szaleństwo l... (D, c, 11.). 



N.220. r '" " <NIK ŁÓDZKI. 

;inbterya~ .skarbu działając w pilrc.zu-I nej nowej ulicy, ~-] . ..wską a ł 
miel!iu z mlOlsteryu~ spraw wewuę~rznycb, Miodową. Koszty budowy obliczono na 
zamlel'za zaprowadZIĆ we wszystklcb biu- 100,000 rubli. 
rach lia~dl?wych utrzymywanych przez żY· Petersburg.' 

T E L E G R A MY. 
d6n', ~&lęgl sznOl'owe do zapisywania oS'ib - .GraŻdauin" donosi że wkl'ótce za-
rr~cuJ.cr~h, aby .I)rzy p~m?cr icb IV każ- cznie wycliodzić w język~ fl'ancuskim roski 
tlej CbWllI urzędlllcy yohcyJUI lub z izb przegląd ekonomiczny, pod llaKIYą Eco
sk~rbo\V:ycl!, bez odzlalu człouków komi- nomiste russe." Redaktol'em tego pis\ll& 
sYJ re\VldllJ'lcy~h pa~enty hau~owe, Ulo.gli b~Qzie p. Welowski, obecny redaktor" Wiest
spl'awdzać OSOhistoŚCI pr~c0.wUlków , J ~k;ch Olka finansow." "Economiste rnsse" mieć 
zastaną w kantorze o k~zdeJ porze dnta. będzie charakter półnrzędowy. 

- p!'zy peLer~bnrsklem ~warzystlfie Sandomierz. We wsi Swiątniki wszczał 
b~dowlllczy~h. pr~Jektowane Jest zalo.żenie się Ilożar .w sa~o południe, kiedy cała lii
bIUra. budo\\ Illct\\ a, dla wykonywaOla lla dność WSI znr'.ldowała się na jarmarkn IV 
żądalll~ osób prywatnych planów różnyclł andomierzn. Ratunkn nie było żadnego 
budowli, oraz dla j'ekome,!dacyi tJ!Iób kom- więc. pożal' sz~rzrł się szybko, zwłaszcza; 
petentnych w dokonywanIU robot bndo- ze wiat!· dl}l sJlDie. Gdy Indzis pow.rócili 
wlanych. .' . .• . , z jarmaI'ku, zastali 70 domów i 30 stodół 

- "PI ~Wlt .. wle~tlUk zamieszcza roz- spalonych. traty są ogromne, okol .. 400 
JlOI'ZątlzeOl~ ~aJwyzsze, na. mocy którego QSób pozosLalo bez dachlI, a po części i bez 
dla ur~ędll1kow ~zkolnych, któl:ZY z Iloc~ąt- chleba, gdyż pożal' zniszczył zapasy zboża 
ku byli n~ 8łuzbl~ w: KI:6lestwle Polsklem, w stodolach. Podobno zginęlo w plomie
& następnie pI'Zell1e~U Się do Cesarstwa i niach dziecko. 
chcą .otrzymywać emm'ytnrę poding praw, W Kaliszu odbylosię w dnlir 2t b. m. 
ooowląznJl}cych. w Cesarstwie, nal~ży ~zLe- poświęcen ie przebudowanego i znacznie roz
ry lata przeslnzone w KrólestWie liczyć szerzonego domn schronieni l dla starców 
la pięć ,lat, pI:~eslużonych ~v Cesarstwi~. i kalek. Zaklad posiada obecnie 66 miejsc 
-. "Nowostl .donoszą, ze do odilzlal.n dla starców i kalek, a jedną z sal prze

kolejowego rnsklego towarzystwa techw- zn8.Cl:Ono na schronienie dla sierotek. 
nnego wniesiona będzie propozycya oglo- W Kielcach otwarto zakład freblowski 
nenia konkursu na wynalezienie przyl'Z~- dla dzieci. 
d6W zapobiegających wypadkom wpadania 
ludZI pod kora pociągów. 

- Na łodziach torpedowych w Rosyi 
opal węglowy ma b1~ zastąpiony nafto
wym. 

Warszawa. 
- W sobotę rozstrzygnęły się losy 

iwierzyIica war zawskiego. Wobec wyka· 
zanego deficytu przeszło 12,000 rubli, ze
~ralli uczestnicy spóW postanowili ją zli
k\l'idowa~ i zaprosili na likwidatorów pp.: 

It () Z ,\1 A 1 T O S O I. 

x Po zaprowadzeniu taryfy strefowej, po
dług obliczenio. dzienników wiedei,skieh, podróż 
ze Lwowa na Peszt, Riek~ , Ankone do Rzymu 
kosztuje tyje. co ze Lwowa do Wiednia. Pra
sa naddunajska wyra:la obaw~, ~e jlodrói.ni z 
Galioyi, Bośnii i Rumonii będ" omijali Wie
deń, mog,c tanio dostaĆ si~ do Włoch drogą 
wymienionM,. 

X Telefon w kościele. Pastor Jednego 
z angielskich kościołów w Birminghamie wydat 
pozwoleme na po"'czenie tcj2e świ'lty"i za po_ 
rno", telefonn z mieszhmo.mi prywatnemi. Po-

Petersburg 29 września. (Ag. p.). Ce
sarskie towarzystwo archeologiezne wybra
ło . na swojego członka ar~himandrytę erb· 
sklego Duczicza, który w CZASie wojny 1'. 
1877-go walczył w szeregach armii sel'l>
skiej, a nastljpnie wygnany zostal z Sel'bii 
przez postępowców za ąympatYl:Owanle z 
metropolitą Michałem, obecnie zaś zarządza 
epal'ch ią Zyczu. 

.Simbirsk, 29 września. (Ag. p) Wczo
raJ akademia ul1chowoa święciła pięćdziesię
ciolecie swojego istnienia. Biskup symbir
ski ofiarował 1,000 1'8., od któl'ych pl'ocant 
JUa być wyplacany naj uboższemu wycho
wańcowi seminal'yom po ukończeniu knrsu. 
Michajłowo , (stacya kolei zakauz811kiej) 

29 wrzeolnia. (Ag. p.). IV czoraj otlbylo się 
otwarcie tunelu suramskiego w obecności 
ministra dróg i komunikacyj, oraz gló\vne! 
go naczelnika. na Kaukazie. Od wczoraj 
rozpoczął się Tuch pociągów przez tunel. 

:raszkient, 29 września. (Ag. p.). WCl:O
raj odbył się obiad na cześć ministra skar
bu, który w wygłoszonej przez siebie mo
wie wyraził lll'zekonanie, jakie wywiózł ze 
zwiedzenia Tl1rkestsnu, o nadzwyczaj szyb
kim j'ozwojn i wszczepieni n obywatelstwa 
ruskiego IV Azyi środkowej. 

Chabarówka, 29 września. (Ag. p.). Cho
lera, jaka była we Władywostoku, ustała. 
Zbiory zQoża w kraju nadamnrskim były 
wyb6rne. Wylew nszkodził wiele zbóż, sia· 
no i bndynki. Zginęlo kilkn ludzi. 

Belgrad, 29 wrześuia. (Ag. p.). Do 
skupczyny wybrano: 113 radykalistów, 17 
liberałów i dwóch postępowców. Okazuje 
się potrzeba dwóch wyborów ściślejszych. 

Wiedeń , 29 wtześnia. (Ag. p.) .• Reich!! . 
wehr" donosi, że namiestnikiem Dalmacyi 
zos~anie fmp. baron Albod, dalmatyniec. 

()Slaf.tlil) wiall()m()~ei harllllolVlJ. 

I,lodzyna, Preissa, Rocha, Pajewskiego i 
Chuilzyllskiego. Opracowany przez wy
bmnych projekt likwillacyil przedstawiony 
będzie na lIastępnem posienzenin za dwa 
tygodnie. Prawdopodobnie na licytacyi u
trzyma się dzisiejsza spólka, która prze
kształci ruę na towarzystwo aklimatyza
cyjne, mające za zadanie - oprócz utrzy· 
mywania zwierzyńca - przyswajanie kra
jowi naszemu zwierząt pochodzących ze 
stref gorących . 

ł,or.enie to mo. mieć na celu dostarczenie mor.- Warszawa, 29 września. lVek.le kr6L. t.rlU. lIa 
ności słocbania kazań tym chorym, I,tórzy do- Berliu (~ ,I.) 39.00 ;'ą~., 39.70. 67'/,. 65, 55, 52'/, 
mów swoich opuszczać nie mog". kUli.; [,umlyu (3 'n.) 8.40 żą,I., 8.01, 7.98 kop.' Pa-

X Kongres zbieraczy marek. Niedawno ryz (10 d.) aZ.ló Y.ą.l.; 1V,.d .• ', (8 d.) 72.<10 i~d.; 
odbył .i~ w New-Yorku zjazd kilkuset zbiera- ł'l. Ii .. y likwidacyjn. Kr61. Pol.ki.go d.89.25 żad.; 

IIIl\łe 88.75 żąd.; aUlo Jłoi,yczka \~Hellolłłlja r emlsyi 
ozy mal'ek pocztowyob. Jeden z mówców uro- 102.00 żąd., ID om. 1.03.00 żąd.; 4',. pożyczka we. 
czyście oznajmił, że niektóre rzadkie marki wuęt.rzua z 1887 roku 87.75 :7.I\rt. j fi lIJ. list, ZIlSłJ\''fue 
amerykańskie s'ł cenione 100, o. nawet 200 zj .. ".kie I sery i 94.70 ;'ą.I., ID 8er. liŁ B 93.25 to, 
!st. Drugi zakomunikowol, te no.jbogatszą ko- 5"f, Ii-lty Zllstn.wn& Itliast.a Wa.rflZAwy I 99.25 illd .. 
jękcy. marek posiada pewien paryżanin, oce- II 97.50 Ż~t1.. III 95.75 żąd., 95.40 kop, l V 1».00 

• ;',!,I., V 93.90 żJ!d., 93 60, 65 kop. Oy ... ""': Rer-

..,. IIoły _..... "'.H, .." lIIty lIuiftt!tjne 
69.20, poiyow rt18<& 4"1. • 18!\I1 r. 97.30, 4.." & 
1881 r. '70.90,6'/, r.uta zlota 1U.80, 5'/, r. zł. z 18&4 
r. 1011.00, poiy •• k. " .. botllli& [[ .'U. 60.70, II! .mi
'li 81.50, [>'4 ~, .-..... rwia lil9JW, ó'fo po
iyoska pr.mio,,& z l88' rokn 188.25, tak.U • 1866 
r. 169.00, akey.. drogi ieJ. ".... ak ... w .... I ... ki.j 
Zł3.40, .key. krad,J",,,,, .... tryackie 114;00. akel' 
W&lftaWlkieg'o banku b&u(lIl)we~o - .- , lłJ8kont.o. 

ego -.-, dJiJkon~ ujeluie~kt8gu ba.llkn pa.ia8t"A 
5'/. pry"atn.4,'/,",· J 

L .. dy •• 29 wrzellnia. Poiyczkl. rt18ka z 11189 rolm 
II .m. 991/.. '}.'/, ", KOD"ol •• o"iel.kie 94'f •• 

alrU., 29 wrzegnia. P ••• ui .... 183 -196 Da wrs. 
192.50, na listop. gru~l. )88.00. 1;yu\ (61) - 175, 
u. wn. puk 116.00, .. ",o(lz. 167.:15. 

HIvre, 29 wrzeJuia. i: ..... ~oo,1 a,tlrago San to. 
;," 9~~a·S~~OO, 1I& grad. J.l)ł. 5, lIło "'&rZec 1891 

ł.!',:;:-r;~k. 27 ,..,._biL 80".111& 10'/., "N. Or· 

Nlw-V.rk, 27 _oia. K ...... (ral r - Rio) 20.75. 
K&". FAir-Rio .Ii 7 lo" oo:tlillary lO sierp. 17.92. 
•• p.żd .. 16.92. 

1'ELEGIUIf GłI/;OłW&. 

Giełda Warszaweka. 
1;ł,lau. z kofieem gietol, 
Za wekal, kratkeler,,1.,. , 

oa Berlin za 1(10 mr. 
III. [Amll,u za. J ł, .. 
na Pary. za 100 fr. ' . o. lVied.6 1& 100 II. 

z. pap'ery p.hlw,.". 

Li.ty lik\Yi~aeJjlle Kr. P/iI .. 
Jtullk\ l,oiluk.a ".iłcJw l luin. . 

•. 4".1)01. "evruI. r. 18'l7 . 
r~i~1.1 X:L'łt. zjew. Seryi ( . 

" ,. " V. 
Listy Y.łlllt. lU. War". &:I , . r . 
"., ,. , '!l. 

Listy ~~t. te . f"'Jtl ~i • er/; . 
u II . 
u III 

Giełda Berlińska. 
U&lIkuoty rltilkie uraz . . 

1:' ., bR. dO!4t,,'If. 
OylłlCoHto pr,. ... atne. • • • 

~ ,lai. 291 Zdoia30 , , 

39.90 "'39.ł1l 
8.0~ 794 

32.1; ~:~g 72.-

!s8.25 8§.-
1~-

7:65 
~OI .SO 
87.65 

9'.711 94.65 
93.25 93.25 
P92.; 99.25 
9J !kI 9a.85 

911..50 
94.-
93.'>0 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
1I.11 ... lwa ... w&rte vr doiu 28 /'fuMnia: 

- Katedrę historyi Rosyi IV uniwersy
lIleie warszawskim, po zmarłym profesorze 
Barsowie, obejmuje p. Jan POl'firiewicz 
Filewicz, wy-chowsuiec gimnazyum w iedl
cacli i uniwersytetu IV Warszawie, który 
otrzymał stopiell naukowy za rozprawę 
p. l. • Walka Litwy-Rnsi o dziedzictwo 
Ilalicko-włodziulier kle. r. 

- Wydział lekarski w nniwel'sytecie w 
Bernie nkończyła rodaczka nasza, pani 
Stauisława Popławs\;:a, ze stopniem dokto
ra medycyny, po obronie rozpmwy. Pani 
Poplawska zamierza po złożeuiu tutejsze
go egzaminu państwowego osiąść na stałe 
w Warszawie. 

- Zatwierdzono plany i kosztorysy bu
dowy gmach n dla czwartego gimnazyum 
żeilskiego w Warszawie, przy projektowa-

niają;cy jfl na 2,000.000 fr.; milJdzy iunemi lin 5"(1/,. I,oullyll 4"'", Paryż 31t/1!' \Viedeil 4/1/
0

• Pe
znajduje sil}- tam marka KobiQoor. które.j wła- t>;ri~nrg 6"Jt,. Wfl.1"todĆ \o:1\1)OUn ~ łICltr~. f)1ł/,.: liaty 

ściciel nie sprzedałby za 50,000 franków. j~il~95.~, iil:~~3~j~w1~~'?24l~~!~iy!z~t\Up;~~~'i~',y~r 
X Katastrofa kolejowa. Opodal stacyi 10\).3, II 21.1. 

Raeding (Stany Zjednoczoue), w dniu 20 z. Ptl.raburg, 2~ wrz.śnia. Wek"le '" [,ou,I,U 81) 40. 
m. spotkały l,ilJ dwa poc,iWi towarowe. W ZR- li pożyczkl'L WSCbOl luia. 101.75, rrr ItO;,y,'zklL W'~cbo· 
mieszaniu, jalde powsta,ło skutkiem tego" Z3,- dniA. 1031/., 4'/,0/0 listy Za.·łfJ\.Wlle kre{lyt. ziemskie 

J29.25, akeye Int.nkn rllBkie~ł1 ,li .. ha:lulln sagr&nin
pomniano wywiesić sy~nnłu ostncga.jącego. Nie Ireg-o 268.00, lJet.er"'1Il.l'3ki&,{o uf\.ukll l1y"kclI1tow8go 
zdołano jeszcze uprzlltnqć toru, gdy POCi'lK o- 601.00, ~allkll lIlię.l"yllorollowog"lI 480.00, "'~"".ĄW· 
sobowy, powracają.cy z uroczystości miejskich akiego bft.łlku dylfIiollutwego. -.-. 
w Raeding, z szybkości, 65 mil na godzinę, Berlin, 29·go września. Rallkuot.y rn~kie Z&r&l: 
wpadł na nagromadzone gruzy i w mgnienIu 254:.7ó, na. llo8t&Wę 254:.óO, wekiolls ua \V&r8Z&W~ 

h 25\.30, nR. Peter~bllrg kro 1M..'25 . Uli; Peterabnrg 
oka stoczył si~ do rzeki. L"rlLtowallo tylko 20 dl. 252.8" •• r,ollilYII kroi," :w.1I7 1r, . na Lou,\y" M. 
osób, mocno pokaleczonych. 20.17. 111\ Wiełlell IBu.60 . .k"n'))11 I~elue :-ł'l4 .40, 

W parl~1 katollcklll 3, St ... isl.... Wlodarcayl.: 
~ lla"lyalltlł Nowak, W&lent Stankie.wiu z AJltł
niną Pawlak, IDkobj K_aro,,"i. ~ Sie...,· 
ką, Maoiej Chruki.l ..... 1rl !: Kazimie~ OIioj.~ 
Emil Ma",in Tilsen z Heleną Aunł KowalBi<4, Dud
wik Jar,'sytiski z ")[aryanną Bobnyk. Wojciech. 1"0-
lUykala z Paulina Gło";6.ską, Karol Oesoe.l z Ha
ryanną Kreotz, - Roeh K.,..rowski z KoustallJn 
IDel.arek. JOzef Dominiak z ł[ary&UII\ Winuicą. 

W para" ew •• ,enakiel. 6: Henn.nu Reuseho_u 
z Eugenią Maryą E\I.. Thorgoseo, Adolf JIIIItoD 
Dietr,cb l )[ .... ył Jhllnł Wiiltle, Eł"!Il'tl Koueł/l< 
, Oln Klos .. &eiuhold LIlwenhaujlt • JIt.el. 1'tei
fer, Karol AaguK lVerner l Lintlt Szalo&. Bela· 
bold Meib s W'l.lbel..u.. AnIIt, ~1f.jeP .. 
Willielmioą Joehad., Dowid Birlonann s JOz.{ł)[~I
ler, ;ro .. ( Julian Emil Ttaoier z Jlilił JOY,e{ą I'fel~ 
fer. Adolf Heilmonn I Augutyał Will. A:lttoru 
Stroińaki I Maryann. Włod"'·'I!.:, August Banu 
z Lindł Hablitz, KI_me.,. jfu.wery Grab$kj sQl!!,! 
H.rmaa., llanryey p&węł Bodeoberg '" W:audf 
Sel:mid Wilh.lm K1Ulkel. Wilh.looiQł Z~dler, 
Juliu.. cbimU.r. Alwiną Walter, Ferdyn"nd 'te" 

... EmiU. lla.rke, Karol Gnutm&llll" Emili~ aa ...... 
• ką. Adam Sobind.l Alb.rtyn .. Joit, Gusą. .. A.tIqlf 
Reichert • Karoliną Pietrak, BOiUnil J(roU • P.u
liną Zander, Jan BrtIII4: ~.rolin\. , Lud
"ik H.lm z T_rOSił Wilholminł BIeL FraneislOl.: 

- Pl'zetar oczy nerwowym ruchem-C mó
IIiI dalej żywo: 

- Słusznie twierdZI} niektórzy, że SlI
wienie jest rodzajem choroby. To musi 
b'~ choroba odziedziczona po lll'zodka.ch. 
Sliczny spadek, doprawdy I Wymyślony na 
to, aby nam przysporzyć cierpienia... Pani 
łłkże cierpisz pl'zez niego; trzeba cię wiljc 
żałować, zamiast ci złorzeczyć. Lecz pod
czas, gdy ty znaj dziesz pociechę, gouiąc ma
I'Y wyobrażni, ja nmrę, zrozpaczony twą 
&wiątobliw'l abnegaCJą. Pragnąc poświę
cić się samJ}, muie poswięcasz na ofillrę. 
. - Nie grozisz mi pan przecież odebra· 

ulem sobie życia? 
- O nie. Mam wszelką nadziej~, że 

wykonanie twych zamiarów skróci mi ta
kowe. 

- Franciszkn, chciej zrozumieć uczucie, 
kt6re natchnęło mnie temi zamiarami. 

muszę zwrócić uwagę pana, że cllcesz po.-, monśtrualnem-r--C-os!ę-:-tyczyFranclSz!ffi 
pełni~ C'qn 8zalony, kt6ry byłby bohater- Real, był on człOWIekiem zakochanym, 
skim, gdybyś go mógł dźwigać do końca podniecanym trudnościami, podteganym 
z r<iwną od\fag~. Lecz )Jrędzej czy później zazdrością, człowiekiem , u którego miłość 
upamiętanie przyjść musi. prze~hotlzi w stan manii, który jest w cią-

- tlie. ~igdy! 'Io co robię, niema glym pościgu za zdo yelą i nie odpoczywll, 
w sobi~ nic nadzwyczajnego. dopóki nie pochwyci 'jej IV swe szpony; za-

-- W tej chwili może. Lecz z czasem kocIłany podobnym się staje do zapalone
twoja salachetoość musiałaby wzrastać, aby go myśliwca. 
się nie cofać. A.le był jeszcze drugi, równie zazdrosny, 

- Moja szlachetność nazywa się POPI'O' równie zacięty i. uparty myśliwy, szarno· 
stu miłością. cący się z bolesnem przypuszczeniem, że 

- Czuję to i lękam się, zamiast być kto inny- mógł kiedyś posiąść Maryę-Ma-
spokojną. gdalenę i że tym innym był Franciszek 

- Tak, pani. Szlachetność moja jest R~I. Nie mógł się oswoić z I)lyś~ żeby 
miłością, gdy twoja miłość szlachetnością mŁoda dziewczyna, kWrą na iak kl'Ótko 
jedynie. sobie przywłaszczył, miala zostać własuo-

- Nie. Lecz obawiam się przyszłości... ścią człowiek~ którego nienJl.widzit tak 
Być moie, iż miłość bez wielu rzeczy szczer~E':' Ta lIieD.a"d.ś~ .pows~ła j~ to 
obejść si~ potrafi. Ale co do kwestyi prze- z UCZUCIa rzeczywistej wZSZOŚCI, pomimo 
baczsuia... wyższego niby s!.anowiska. społecznego, już 

Czy mnie kochasz? to z zadraśnięcia dumy, z zazdrości. 
- Tak. Ale... Baron tłumił w sobie gniew, wywolally 
- Czy mnie kochasz? - pytam po wtór- śpóźn ioną przezo1'llością żony która gdyby 

nie. nawet pozn.ala calI} prawdę, bez żadnych 
- 'l'ak. zastrzeżeń, nie mogłaby wymyśleć strasz-

- Jakże zl'Qzomleć się możemy, mówiąc 
każde innym językiem? Ty myślisz o Bo
gu,. niebie, nagrodzie pozagrobowej... Dla 
11I0le istnieje to tylko, co tu na ziemi zdo· 
~Y.~ mogę. Bylem już tak blizkim SZL'Zę· 
~Ia, które WYrwałeś mi z tęki. Teraz 
Dle mam już nic, nic zgoła! 
M6wił z taką stanowczością i bólem, gnę. 

i2ezeg6lniej wymawiając śłowo .nic," któ-
re stanowiło jego wyznanie wiary, że pan-

A więc innych slów nadto nie pra- niejszej kary, jalL ten przymns męllSącego 
oczeki wania na spełnienie nieszczęś<:ia. Ale 
cierpliwość męzka nie może trwać długo. 
To też i u barona wyczerpała się wkrótce. x. 

Da Hart zasłoniła rękoma twarz wzbw'zoną, 
t1oijwiadczaj/łc przez chwilę uczncia nicości. Jak są kohlety, które umieją tylko za
Gdy zaś potem otworzyła oczy, wilgotny, dawać cierpienia, tak są i inne, które nie 
Dugotliwy, słodki jej wzrok, jak tęcza ua znają tej sztuki. 
lnak zgody, uśmiechem opromienił jej Marya-Magdalena należala do liczby 
rysy. tyab ostatnich. Nie nmiała może dostroić 
. UŚmiech ten wsti'zl}snął całą istotą. Fran· się do wysokiego tonu uniesień milosnych, 

clszka, bo był dlail odblaskiem tego inne- czego zresztą. wiele kolliet uie muie, ale 
g.o, który zapewne w innej chwili jej ży- miaJa wstręt do robienia przykro§ci tym, 
Cia .sprowadził opłakany upadek... Lecz którzy ją kochali i których kochała sama. 
.krotce c~ar powrócił, prysnęła uraza, Dlatego to zapewne uległa pI'ośbom 
~ I\II~dzieniec obsypnjąc pocałunkami ręce Franciszka i dlatego także .kiedyś nie mo· 

aJ-yl_ Magdaleny, szeptał słodko; głr. się uehr~~lć pd upadku. Niewa bo-
Z.- D~ięki ci pani. N\tl mów więcej. wiem słuszDleJszeg? uSllrawiedliwi~uia dla 
,Iozunualem cię, wysłucha)aś mych prMb I błędów tego rodzaJU, które przypisywane 
nareszcie. jedyne zepsuciu, lub I:iewytlómaezouym 

- Może wyslucham ich z czasem. Ale zagadkowym złym instynktQDi, wydaJą ię 

Pod pierwszym lepszym pozore.m wym
knął się z zamku de RubecOUl·t. Zona za
uważywszy jego humor ponury, nie zatrzy
ulywała go wcale. Była zresztą sp.okojuą 
o następstwa tej wycieczki. Lecz zanim 
wyjechał, uznała za stosowne -wypnścić 
zatrutą. strzałę: 

- J eśH wstąpisz do Naucy po drodze 
do Raryza, dbwiedz się, jlllt s oj, przygoto
wania do ślnbu Magdaleny i powiedz jej, 
że IV 'przy, złym tygodniu będę u alej dla 
ostatecznego po 'ozmnieni& sIę o w8tystko. 
Nie można zwłóczyć z tem dłużej. 

(D. c. ?I.). 

Boi.r , Wilhehuiną KI!bernik, Karol SieJoki" M.&. 
rrą Nict. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
1I0lel p.lakl. StuWOWlka ~ Kaliw. 'f. Perptz 

z ~i •• sawy, W. Czyatjakol; &,. 1UIebel l A.. ~d 
z Waraawy. .

Grld H.tal. A.. HUn.h li; Cbarkow&, A. Lec'bnef 
• Berli .. , H. Soldeming-, łL Bereodll i Rot" .. ad & 
W .......... ,. , 

Holal Vlolorl •. H. Wa.oeoo1f • A.leka.ndroptllL "F. 
Gn.1oo • Cz~toeho"y, H. W"' •• naang z Wo.n,..<o.. 
wy, Frit .. h. z Kali"L 

Kolei 1I.lle • .,.,. Kouko ... ze ulq\eóaka., Rum· 
gin • Kurska, Eizeuberg s Sali,eubarga, Z.g6r.ki 
z Pskowa, 8Z&lBOW E Choneuie. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

do l.o<1ai 
przyohodz,: 

pr·yąllotlz~ 

I GODZINY i lliNUU 

I 8 ~110 ~ój . IUI 8150ltOl30 

do Xol ... ek 7 lV 
" Skierui .... i.. 8 ł ' 
"lVaraaawJ . Il G5 
~ A1.ksandro,.. I 35 
"Piotrkowa . 
" Granicy .. 
" Sosnowca 
11 Toma.szowa . 
"BZWIL • • • 
"Iwangr. }IW'&L 
Dłbro"1 1>0 ... 

: Pet'e\'lburg:a.: 
., lI .. k"y. LI 2:1 
" Wlodlli ... 
:I!I' K~ 0"'0. 

., WrtlCł • .,a 

., B.rllna. G ~, 

UW"GA. Clfry 
wyrai.IQ" o ... od godsiul um, a-.u fU •. 
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Vrr rORJA. 
We OZ W ARTEK, d. 2 naź;dzilerniikal 

Błaz~n;nwn~n 
OPERE'.I;TA w 3 ~talili, ~ 
Hugoua Wittmana i JulJusza 
eta, ,muzyka Adolfa" MWljll'a., 

, kład .c. D&Dielęwski~o. 

, Dr. 

DZIEN~lX ŁÓDZKI . 

G Ł o 
OBSTALUNKI na nimlrzemaralnp. 

PL,ANDEK 
rozmaitych wymiarów przyjmuje 

leoil Bornstein, 

Mat~mi1jan Cobn 
'powróciJ' Z za granicy. ,CO<rI'08D~aro 

1804-6-1 

.POTRZEBNY jest 

Dl_MAJSTER 
do mechanicznych i ręcznych 
sztatów dla fabryki chustek 
tów. Oferty do admiuis. 

p~~. HS4i:S-iS-l 
CYJI;e60hllł IIpHcTaB"L IIe'rpoRoB

OKpy_oaro CYAa PHqap~'h 

FILIA Warszawśkiej 
OBUWIA 

N. S. Leizermana 
bY!lKeBllI'ł'h ZHTenLcToylludlł OD 1"0· .nOIU,U\V:SK& 

i*~~zl~~~~~~~~;fillPll;~i'~ JIO)f.SH uo JIOU"IoI'L PhlHKy U"L 
1I0)l'L X"lO, oa OCROBaJliu 1030 

YCT. Pp. Cp;.o6'LHO.llfen, 'ITO 
ThlOT8~iI 1890 r. B'L 10 

(lYl.eT'L upoll9BeĄeoa 
l.BIl3!IIYarO HM:ym;eoTBa'l 

.Magazyn TABACZNY 
FIRllY 

J. ROSE NBL UM., 
w Lodzi, .iY2 6 Nowy Rynek ~ 6, 

polec. pr.ygotow.ne n~ specyalny obstalunek w labryce 

JlEA.'N W, IJALLLł8 
o I w sr )'ETĘRSBU;RGU, 'I 

PAPIEROSY ZWIJANE, 
mQCD6 i średnie, w bibułce biRłej i maisowej 

J~! 61 
... , eenle J:łI. li. 1.30, 1.20. 1.00 l 60 ,11" 100 IIztuk. 

1855-10-1 

Nowo UZUPEŁNIONE 
I 

PRZEPISY 
O pf.iCj małoletnich 

podaJe do wiadomości publicznej, (d ~ . a' J.. ) 
że, na .z-"adZieart. 492 kod. handJ. O WyWIeszenI na SCIanIe 
w dnfu 2 tl4) paidziernika r . 

::~~dz:!ae1~ra;~bliCoz~~wać Są. do nabycia w administracyi 
innych. rncbomo§Ci 
opadlo~ci , w "Dzienn.ika łiódz.kiego". 
Wila,owie pod m. 
w powiecie brzezińskim, ;."'P; """_~ ~ ~ ~... ~~ 
piotrkowskiej . ... ~-A."' o:.." ~ ~ ~ O:..~........... 

W,kaz rocJJol/IQHci przejrzeć 

:~~o:~e~~~~!::!~~orSlłaz'dowe'_ I~ K to chce 'wypożyczyć 1,000 rs. 
go w P iotrkowie. po 12% z wszelltiemi gwal'a.ncyami na t rzy lata 
Piotrków, d. 15 września 1890 r. niech poda adres w administracyi "Dziennika łiO,nzk:ieg:o' 

IhIbro,ław Kleyna, lit_ P. P. Pośrednicy odb iorą odpowiednie 
adwokat pl·zysięgly. 

1857-1 

22Q 

l1Laga~yłl Mód 

HELENY NIKLAS 
Piotrkowska Nr. 6-1 vis-a-viS' Lorentza. 

Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Pnbliczność, że na sezo! 
zhnowy został zaopatrzony 

W wielki wybór kapeluszy 
i sprzedaje takowe po bardzo przystępnych cenach. 

,. 

LECZNICA prywatna 

OddziaJ: sprzedllży d e tali tlzlle j 

BURWITZ ,i Syn 
w ŁODZI, ruica Piotrkowllk a. dom S. Rosenbl,tta. 

poleea: 
wybór krajowych i zag r a niczny 

to ,,,arów. jako to. 

~ .~ewiOty, kamgt.'"JłY ,i , t. P 
CJeny s taJ:e ! 

Fabryka Kołder Watowych 
EMMY RAMROLD 

Kamienna (Finstra) Nr. 1418-c, 2 piętro 
poleca: 

Wielki wybór KOŁDER: atłasowych, wełnianych i je(lwa
' bnycb, czysto jedwabnych ,,8m'ah", kaszmirowych, adamaszko
wych welnianych i ba weln.ianych, po bardzo 

cenach. 
_.]W ';.w o S ć! KoJ:dry n a wac ie wełniAnej . , 

HoJ:d e rki dzie cinne. 1803-0-1 

wejśt \I' slosolllll z pierwszorzędneml fabryka."1 
W te'k:strlow,eJ --ce:lem objęcia sprze'daiy wyrobów tejże lIa 

może dać zupełną gwllran.cyę za cale 
fwierzom/ch sobie na sklad towarów, a nawet znaczne 

wkowe. Łaskawe oferty uprasza się adresować 
do biura ogloszeli Rajcbmaoa & Frendlera IV 

~i~eDlatc,rSI[a Nr. 26. 

PAP:IEROSf GOSC'INNE 
10 sztuk 6 kop. - 5 sztuk 3 kop. 

FABRYKI NAJWYŻEJ zatwierdzouego TOWARZY18T 

A. N. 'Bogdanow i K~ 
w PETERSBURGU, 

powodu pojawienia się w handlu falsyfikatów, nazwami i 
podobnych do prawdziwych, wYJlUSZCZ006 

obecuie 

W od'lllfłe'ł'lłem opakowa.niu 
wicie z etykietami złotami i czerwonemi na tle 
napisem IV okolo każdego pudełka białemi literami n8 

lliebieskiem. 

A. N. Bogdanoff' & C-omp. 
"Gostinnyja A. N. Bog'danow i Komp." 

Papierosy Gościnne w tern nowern opak~waniu 
palących, nadmieniając, że .JedooczeŚnJe 

l'O~'ak()wa.Dla I sl.m gatonek papierosów zosta.l znakomloie 
Zarząd Naj wyżej zatwierdzonego 

A.N.Bogdanowi~'J~.~ 

Dr. lc~. JULIUSZ OPA~KI 
powrócił do Łodzi i przyjmuje 
rych, jak dawniej, od 4-6 
po południu. Adres: ul. 
wa, dom Rosena Nr. 3, 

FARBIERNIA 

i Pralnia Chemiczna 
K. Szozepańsldego 

nI. Brednia Nr. 31 w ofie. na dole 

przyjmuje 110 czyszczenia wszel
",,,"lzII BI"-·. ką garderobę damską i męzką 

bez prucia takowej, 
jak również dywany i meble. 
lleparllję garderobę męs
ką po cenach bardzo niskicb. 
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